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Środa 15 lutego 1860.
poznali5 14 lutego. Genewska Espérance 

je przestaje ciągle i gorąco polskiemi zajmować się 
urawami. Nie masz prawie numeru tego dziennika, żeby 
,nim nie napotkał już to wstępnego artykułu do Polski 
»odnoszącego, już to korespondencyi, dokumentów' 
[Świadomości o polskich krajach i rzeczach. Ro
kujące artykuły wstępne, od redakcyi wychodzące, 
mszą naturalnie mocne ślady dość radykalnój barwy 
¡¡iennika; z drugiej strony widać we wiadomościach 
korespondencyach z kraju, skrzętne ale nieusyste- 
utyzowane jeszcze zestawienie tego, co się po róż- 
ftb krajowych i zagranicznych dziennikach o Polsce

!"»tyka, a obok tego wielki jeszcze brak autentycz- 
jth i oryginalnych nadsyłek z kraju. Ostatni ten 
iedostatek oczywiście raczéj na karb krajowców, w 
ik skromnej mierze korzystających ze sposobności 
ka im się przedstawia do swobodnego rozgłaszania 
leczy które im na sercu leżą, niźli na karb redak- 
p kłaść należy. Być może, iż nieco radykalna, jak 
¡jmówilo, barwa dziennika, odstrasza niejednego z 
jiliwych naszych pisarzy - statystów, od używania 
lewskiéj Espérance za pośrednika w rozgłasza- 
przed Europą rzeczy, które na rozgłoszenie za

kują. Bądź co bądź, widoczna w tém czasopiśmie 
ijlepsza wola co do Polski. Z tego już tytułu są- 
ńmy być obowiązkiem naszym powtarzać od czasu 
i czasu głos jego, chociażby dla obeznania czytel

na z tém co pisze o Polsce bardzo rozpowszech- 
iony dziennik zagraniczny, wyraźnie i gorąco jćj 
zychylny. Podając dziś przekład wstępnego arty- 
du, zamieszczonego w Espérance pod napisem: 
niska, papiestwo i Włocby, możem to uczynić bez 
dszych zastrzeżeń i komentarzy z naszćj strony, 
ość wyraźnie wypowiadaliśmy po kilkakroć nasze 
rzekonania i uczucia w téj mierze, by módz sobie 
iś oszczędzić tych zastrzeżeń, bez obawy nieporo- 
mienia. Na każdy przypadek przypominamy w kilku 

1 ¡ogólniejszych wyrazach nasze stanowisko w obec 
, tuszonéj tu kwestyi. Da się ono do tych, kilku 

towadzić punktów : gorące pragnienie, by duchowna 
iltadza papieska, a z nią jedność kościoła katolic

ko, wyszły z ciężkich prób dzisiejszych podnie- 
1 we, oczyszczone, niezależne, utrwalone; niemniéj 
, ityce pragnienie, żeby droga i powinowata sprawa 

iloości, jedności i niepodległości narodowéj we Wło- 
"1 tth, porażki nie doznała; żal głęboki, że świecka 

tkyka doradzców Ojca św. wprowadziła dwa te 
dolata w pozorną; z sobą sprzeczność, wiążąc swój 

n kres z interesem despotyzmu dynastycznego i za- 
* licznego ; nieudolność wreszcie nasza do dawania 

I jskazówek, w jaki sposób interes prawdziwy 
w Woła w obec tak zadziergniętych trudności naj- 

"leczniéj dałby się poprzeć (monarsza bowiem am- 
!|i papiestwa jest nam sama z siebie obojętną), 

ubok tego otucha i wiara, że mądrość przedwie- 
# kpiéj i skuteczniéj zabespieczy dobro kościoła 

■ JWhnego od mądrości dzisiejszych jego żarli 
“obrońców.
ytacamy się do wspomnionego artykułu genew-

Hip Espérance. Brzmi on:
«Polska jest narodem zarazem).bardzo katolickim 

’’'‘ Rdzo patryotycznym. Będąc narodem katolickim 
' Echową władzę papieża. Będąc narodem 
- ifMycznym, gorące wznosi życzenia za niepodle- 
DUfH Włoch.
4,U”“yl czas kiedy krew polska mięszała się z krwią 
- I P’ wylana za świętą sprawę narodowości. Pa- 
9J?8° niewygładzona, a jeśli teraz nie było dano 
- | służyć z bronią w ręku sprawie włoskićj, 
- J0882 Wdnego Polaka, któregoby serce nie drżało 
i« I “ości na myśl włoskiego wyswobodzenia.

»Polacy pojmują oględność jaką konieczność po- 
?Da nakłada na Włochy i na zręcznych włoskich 
^tr6w; bolejąc, że nie mogli walczyć pospołu z
Si francusko-włoskiemi, pierwsi zrozumieli po- 

uiewikłania kwestyi włoskićj kwestyą, którćj
?n°ść jeszcze na jaw nie wywołała. 

l’1. Medyolanie za rzplitćj cysalpińskićj sformo- 
pierwsze legiony polskie, któiych bohater- 

ith w1*' w zdumienie wprawiło. Znowu we wyż- 
y Włoszech roku 1848 legiony polskie odżyły. 

0 podwójny powód przywiązania do Włoch.

„Lat dwadzieścia, Polak i Włoch żył bratersko j 
jod sztandarami Napoleona. Zatem wszelka myśl 1 
nieprzyjazna Włochom byłaby świętokradztwem, za- 
tóm nie mogła być powziętą.

„Papiestwo było wielkióm, broniąc ludy przeciw 
mocarstwom ziemskim. Maleje gdy zestrzela całą 
swoję energią ku zachowaniu kilku piędzi ziemi, za
pominając nieszczęść narodów.

„Ol gdyby papież był stanął na kougresie w obro
nie sprawy włoskićj, przemawiając za prawami na
rodów, broniąc sprawy polskiój, irlandzkiój, któżby 
przed nim nie był głowy uchylił? A gdyby papież 
był bronił sprawy narodu niemieckiego i narodu gre
ckiego, czyliż by to nie było tysiąc kroć skuteczniej- 
szćm dla złączenia kościoła wschodniego i zachod
niego od wszystkich rozpraw teologicznych? Nie dla 
tego że mądre odbywał rozprawy nazwano Chrystusa 
Zbawicielem, ale dla tego że działał. I dla tego tćż 
ci którzy są lub będą jego wyobrazicielami, powinni 
naśladować boskiego mistrza. Zwołują lud do ko
ścioła, księża się modlą. Ale czemże modlitwa bez 
czynu? Narodom ciemiężonym trzeba modlitwy i 
czynu. Gdyby papiestwo wznosząc się po nad dro
biazgi tych czasów, nad nienawiść rodową, nad spór 
doktrynerski, było w łonie kongresu wydało głos do- 
nośniejszy, prawdę zupełniejszą, gdyby narody ztąd 
iyły się uznały wolniejszemi, swobodniejszemi, czyliż 
iczba wiernych nie byłaby się zwiększyła w dwójna

sób? Nie byłoby kacerza, schizmatyka, protestanta, 
prawowiernego, któryby na wskróś nie był przenik-
niony.

„Ale z tego, nic się nie stało.
„Polska zostaje w’ oczekiwaniu, zachowuje w ca

łości swą wiarę religijną i patryotyzm polityczny. 
Modli się, aby papież był czczony jako arcykapłan 
duchowny od wszystkich narodów, aby jego powaga 
religijna się upowszechniła, i zarazem ażeby naród 
włoski ustalił się co iychlej w swój niezależności, w 
swój całości i w swojój jedności.

„Taki jest obowiązek każdego szczerego katolika 
i szczerego patryoty.

„Irlandczycy byli mogli wziąć wzór z Polaków 
co do sposobu zachowania się względem papiestwa 
w kwestyi włoskićj, albowiem nigdy nikt u Polaków 
ani szczerości ani żarliwości wiary katolickićj w po
dejrzenie podać nie może. Otóż Polacy rozróżniają 
pai iestwo od władzy doczesnćj. Wiedzą oni, że ko
ściół nie pierwćj się podniesie, aż, wedle pięknego 
wyrażenia jednego z wielkich poetów, przestanie kar
mić się mlekiem tćj ziemi, która stała się jego ma
tką żywicielką.“

W nrze 37 Staats-Anzeigera czytamy rozpo
rządzenie ministerstwa sprawiedliwości z d. 20 grud
nia 1859, stanowiące, że w śledztwach wytoczonych 
o przekroczenie przepisów policyjnych procederowych 
żandarmi nie mają prawa do żądania tak zwanćj 
nagrody donosiciela. Ministerstwo sprawiedliwości 
udziela rozporządzenie to władzom sądowym do za
stosowania się z oświadczeniem, że nagroda donosi
ciela nie może być przyznaną także w tych przypad
kach, w których przekroczenie rzeczone, połączone z 
przekroczeniem procederowćm, pociąga za sobą obo
strzenie kary.

Berlin, 13 lutego. Na dziesiątćm posiedzeniu 
izby postlskićj, o którćm w wczorajszym nrze Dziea- 
nika podaliśmy zwięzłe sprawozdanie, wystąpił po 
długićj mowie ministra skarbu p. Patowa, minister 
haudlu p. Heydt, i złożył u laski marszałkowskićj 
projekt do ustawy dotyczącćj zniesienia przepisów 
zakazujących sprzedaży zagranicznych papierów pu
blicznych. Minister oświadczył, że rząd nie dopiął 
celu jaki sobie zamierzył w wydaniu rzeczonych prze
pisów, które z tego powodu, pozbawione rzeczywi
stego znaczenia, zniesione być maj». Następnie 
wszczęła się dyskusya nader przeciągła nad legity- 
macyą deputowanego Dopiera, która zakończyła się 
uchwałą, że mandat jego nie skończył się przez wy
niesienie jego na radzcę sądu apelacyjnego. W końcu 
przyjęła izba ustawę dotyczącą zaprowadzenia ter

minów przedawnienia w księstwach Hohenzollerskich, 
bez dyskusyi.

— Na jedenastem posiedzeniu swćm przyjęła izba 
poselska ustawę dotyczącą okupienia ciężarów rze
czowych w księstwach Hohenzollerskich, z małemi 
odmianami, jakie zaproponowała komisya. Następnie 
załatwiono szereg petycyi, z których komisya do rze
czy prawnych wyznaczona, zdawała sprawę. Petycye 
te, z których żadna nie miała ogólniejszego interesu, 
doznały wszystkie tegoż samego losutj. uchylone 
zostały przez przejście do porządku dziennego.

— Podług urzędowego sprawozdania liczy izba 
panów obecnie 231 członków, z których dotąd tylko 
217 w obradach i pracach jej czynny bierze udział.

X Berlin, 13 lutego. Od zeszłego piątku głównym 
przedmiotem rozmów, komentarzy i zajęcia nietylko 
pomiędzy członkami sejmu, ale i pośród całćj lud
ności berlińskićj, są projekta do ustaw o reorganiza- 
cyi armii, wniesione trzy dni temu przez rząd do 
izby poselskićj. Odbiegłbym od prawdy, gdybym po
wiedział, żc wrażenie wywołane przez te projekta 
bardzo jest rozmaite; owszem, jest ono bardzo, do
tąd przynajmnićj, niepodzielne: to jest, że wszyscy 

j niemal spuszczają z oka uwagę i donośność projekta 
wojskowego, by się oddawać smutnym rozmyślaniom 
i mnićj lub więcćj gwałtownym rezonowaniom nad 
związanym z zamierzoną reorganizacyą projektem 
finansowym. Wniesienie tych obu projektów do izby, 
odbyło się bardzo uroczyście. Całe ministerstwo 
zasiadło w wielkim komplecie na krzesłach swoich 
w izbie, a pierwszy głos zabrał prezes rady mini
strów, książę Hohenzollern, by w ogólnych wyrazach 

I zawiadomić izbę o rządowych projektach. Po nim 
I zabierali głos ministrowie wojny i skarbn, wykłada

jąc, każdy co do swego departamentu, bliższe szcze
góły wniesionych ustaw. Izba w głębokićm słuchała 
milczeniu; kiedy przecież minister finansów w ciągu 
mowy swojćj przyszedł do wzmianki, że owa zba- 

I wienna reorganizacya wojska którą rząd przedkłada,
| wymagać będzie stałego zwiększenia dotychczasowych 

wydatków na wojsko o półdziesięta milionów talarów 
na rok, głośne, powszechne, głębokie westchnienie, 
trzymające środek pomiędzy wykrzykiem zdziwienia 
a jękiem boleści, rozległo się na ławach reprezen
tantów kraju. Westchnienie to powtórzyło się lubo 
z mniejszą już siłą, po dwakroć jeszcze: raz kiedy 
minister skarbu wspomniał, że oprócz owego stałego 
zwiększenia etatu wojskowego, zamierzona reorgani
zacya pociągnie jeszcze za sobą niemałe jednorazowe 
wydatki nadzwyczajne; potćm, kiedy obwieścił, że 
dodatek 25 procentu do podatku dochodowego, kla
sycznego, od rzezi i miewa, przyzwolony zeszłej wio
sny na rok jeden z powodu zbrojeń wojennych, ma 
być nadal pobierany, tymczasowo aż do r. 1862. 
Kiedy się owo mieszczań>kie westchnienie wyrywało 
z piersi deputowanych wszystkich stronnictw, widzieć 
można było lekki, ironiczny uśmiech na ustach księ
cia Hohenzollern, który zdawał się mówić: „O wy 
małomiejscy politycy, episierscy patryocil Chcecie 
wielkości i potęgi Prus, a żal wam małego pienięż
nego na to wysilenia!“ Bądź co bądź, atmosfera 
w izbie bardzo jest od owego piątku stłumiona. Na
wet po stronie ministeryalno-liberalnćj prawicy widać 
same powarzone i przedłużone oblicza. Zahaczymy 
o ile czas i poufne rozmowy zdołają zasępione umy
sły rozweselić i odwrócić ich uwagę od ofiar pie
niężnych do korzyści wojskowych, politycznych i spo
łecznych, jakie nowa orgamzacya armii dla Prus 
przedstawia. Nie będę tu wchodził w szczegóły pro
jektów rządowych, nadmienię tylko, iż przedłożona 
izbie reorganizacya armii opiera się na zmniejszeniu 
znaczenia i liczby landwtry a na zwiększeniu armii 
stałćj. I tak, w miejsce dotychczasowych pułków land- 
wery ma być utworzonych 36 nowych pułków pie
choty (4 gwardyi a 32 liniowych) i 18 pułków jazdy 
(2 gwardyi a 16 liniowych); wszelako wszystkie 
pułki armii stałćj , tak znacznie co do liczby 
zwiększone, będą zmniejszone co do siły batalionów 
w czasie pokoju; dojiero na przypadek wojny powo- 
ływanoby uilopowanych rezerwistów do zapełnienia 
kadrów, natomiast landwera bardzo ograniczona na 
przyszłość, nie byłaby zwoływana jak tylko w cal-
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kiem wyjątkowych przypadkach wielkiój potrzeby. 
Żeby dostateczną mieć liczbę rezerwistów do zapeł
nienia pomnożonych w ten sposób kadrów armii sta- 
łój, każdy Prusak ma być nadal obowiązany do słu
żby wojskowój ośmioletniej w stałćm wojsku; z tych 
8 lat, odsługiwać będzie 3 do 4 lat w pułku, na re
sztę zaś czasu otrzyma urlop i przejdzie do rezerwy, 
z którój jednak może być do pułku powołany w ra
zie potrzeby. Po upływie owych 8 lat, przechodzi 
każdy do landwery i zostaje w niój aż do ukończo
nego 39 roku życia. Służba jednoroczna pozostaje, 
jak dotąd, przywilejem ukształconój młodzieży. Cała 
ta reorganizacya nie wykona się na raz, ze względów 
finansowych, ale raczój stopniowo. Zwiększenie wy
datków wojskowych w pierwszym roku wyniesie coś 
około 7 milionów talarów, które się pokryć mają w 
Części przez ów dodatek 25 procentów do podatku 
dochodowego itćk, w części przez zaczerpnięcie w fun
duszach pozostałych z zeszłorocznćj 30milionowćj 
pożyczki.

Komisya sejmowa do obrad przygotowawczych 
nad ustawą o wyborczych okręgach wysadzona, je
dno dopiero odbyła posiedzenie. Zgodzono się na niem 
podobno na zasady ogólne', w żadne szczegóły roz
graniczeń jeszcze nie wchodząc. Jedną z przyjętych 
zasad ogólnych jest ta: że należy rozkład ogólnój 
liczby posłów całój monarchii (352) na pojedyńcze 
obwody rejencyjne, poprawić stosownie do pzemian 
ludności jakie się w skutek ostatniego obliczenia oka
zują, i tak np. obwód rejencyjny elberfeldski (jeźli 
się nie mylę) i któryś szlązki zyskałyby na liczbie 
posłów, natomiast obwód rejencyjny poznański utra
ciłby na przyszłość 2 posłów z liczby 20 którą do
tąd wysyłał, a obwód rejencyjny bydgoski utraciłby 
jednego posła z dotychczasowych 10. Całe więc W. 
Ks. Poznańskie wysyłałoby tym sposobem o 3 po
słów mniój jak dotąd. Czy izba zgodzi się na te prze
miany, naturalnie niewiadomo; to tylko pewna, że 
rząd opierał im się w komisyi ale nie zyskał więk
szości dla swego zdania.

W końcu bieżącego tygodnia przyjdą zapewne 
pod obrady plenarne izby poselskiój rządowe pro- 
jekta o podatku gruntowym. Spodziewać się należy, 
że posłowie polscy liczniój zasiędą wtedy na ławach 
swoich niżli Bię to dotąd dzieje, szeregi ich bowiem 
nadzwyczaj są przerzedzone i zaledwie połowa z nich 
przebywa obecnie w Berlinie. W ogóle nie widać 
między niemi tego roku tój gorliwości i spoistości 
jaką się w zeszłym odznaczali; być wszelako może, 
iż te przymioty na jaw tylko nie wychodzą, ale w 
istocie wzrastają ciągle w łonie polskiego koła. Daj 
Boże, iżby tak było.

Różne dzienniki polskie a za niemi niemieckie, za
powiadają od wielu tygodni sejmowe wnioski polskie 
w sprawie landszafty. Jak rzecz ta stoi, dokładnie 
nie wiem; wszelako jeźli mnie dobrze poinformowano, 
zamiar postawienia podobnych wniosków w rzeczy 
samej istnieje, tylko jego wykonanie poszło w od
wlokę w skutek jakichś parlamentarno-dyplomatycz- 
nych rokowań poufnych. Byle tylko z tych rokowań 
ci nie wyszli zwycięzko, którzy w dyplomacyi bie- 
glejsi.

Przed tygodniem bawił dni kilka w Berlinie uczo
ny i gorliwy nasz archeolog, hr. A. Przeździecki z 
Warszawy, w sprawie kolei żelaznój warszawskićj, 
którój jest wice-dyrektorem.

W tych dniach mają się odbyć w Żeganiu zaślu
biny młodój księżniczki Dino, wnuczki księżnój Że- 
gańskićj, z panem Orłowskim, bogatym ziemianinem 
z Podola. Nie wiem dobrze, czy oblubienica jest tąż 
samą księżniczką Dino która się chowała w poznań
skim zakładzie Pań Sercanek, czy tóż jój siostrą.

Z ped Starogardu, 6 lutego. Dziwi mnie, szanowny 
redaktorze, iż dotychczas w Dzienniku swym nie 
umieściłeś jeszcze okręgów wyborczych, według pro
jektu ministeryalnego w Zachodnich Prusach urzą
dzić się mających. Aleć to powiatowszczyzna nie od 
dzisiaj naszą wadą. Już wy tam Wielkopolanie do
bijając się praw narodowości polskiej, nie znacie in- 
szćj dzielnicy polskiój w Prusiech jak W. Ks. Poznań
skie. Daruj, szanowny redaktorze, ale prawdą jest, 
że tak Dziennik twój, jako tóż i posłowie polscy w 
Berlinie, często sprawę Polaków pod berłem pruskićm 
będących tak pojmowali, jakoby się tylko ona na W. 
Ks. Poznańskióm ograniczała. Ba i nawet kochany 
nasz Nadwiślanin często odbiegając sprawy reszty 
Prus Zachodnich, z ziemią Chełmińską i Michałowską 
koniecznie się w W. Ks. Poznańskie wciska, a Księ
stwo Warszawskie i Kongres wiedeński: to gwoździe, 
któremi ziemie owe do Poznańskiego przybija.

A czyż to, i ty miły Dzienniku Poznański, i Wy 
zacni posłowie, i ty ruchliwy Nadwiślaninie (Ciebieć 
wprawdzie to najmniój tyczy), czyż to niema już Po
laków w dawnóm województwie Pomorskióm i Mal- 
borskióm? czyż to obca nam ziemia? Niemcyć po
wiadają, że niemiecka; naturalnie wasza oziębłość 
dla ziemi tój uświęca to twierdzenie; leczeni powia

dają tóż,ęiź£iSPoznańskie,V° niemiecka ojczyzna. 
Prawdać, smutpo tu wygląda z narodowością polską, 
jak to już z tego widać, iż z pomiędzy półmiliono- 
wój ludności polskiój, zaledwie, mówię zaledwie, bo 
tylko większością kilku głosów, jednego obrano posła 
do Berlina. Aleć już dla tego samego, tóm więcój 
stamtąd, gdzie jeszcze żywóm tętnem bije życie na
rodowe, powinna przybywać bratnia pomoc. Aleć za 
daleko odbiegłem od okręgów oborczych. Są one na
stępujące: 1) Elblągski i Malborski powiat obiera 
2 posłów; 2) Gdańsk, miasto i powiat, 3 w Gdańsku; 
3) Wejrowski i Kartuzki powiat, 2 w Copotach, 4) 
Starogardzki i Kościerzyński 2, wSkarszewie (Schó- 
nek); 5) Sztumski i Kwidzyński 2, w Kwidzynie; 
6) Szuszski (Rosenberg) i Grudziądzki 2, w Kisielicach 
(Freystadt); 7) Lubawski i Brodnicki 2, w Nowóm 
Mieście; 8) Toruński i Chełmiński 2, w Chełmży; 
9) Świecki 1, w Świeciu; 10) Chojnicki i Człuchów- 
ski 2, w Chojnicach; 11) Złotowski i Wałecki 2, w 
Wałczu.

Powiat Starogardzki liczący 35,000 Polaków a 
20,000 Niemców w r. 1855 połączonym został z po
wiatem Elblągskim, gdzie 49,000 Niemców a 6000 
Polaków, tak, iż oborcy Starogardscy przez powiat 
Malborski do Elbląga jechać musieli. Powiat Koście- 
rzyński liczący 22,000 Polaków a 16,000 Niemców, 
obierał razem z miastem i powiatem Gdańskim, gdzie 
96,000 Niemców a 24,000 Polaków było. W jakim 
celu powiaty te w sposób taki połączono, okazuje się 
z porównania liczb dopiero co podanych.

Nie wyszło tóż ani w r. 1855, ani w r. 1858 z 
urny wyborczój imię polskie. Teraz wzięto wzgląd na 
jeograficzny skład tych powiatów, i obierać mają 
Starogardzki i Kościerzyński powiat wspólnie. Czy 
jednak pomimo przeważającćj ludności polskiój , pol
scy deputowani tutaj obranymi zostaną, wiedzieć tego 
nie można, gdyż w r. 1858 powiat Brodnicki liczący 
35,000 Polaków a 14,000 Niemców i powiat Lubaw
ski liczący 31,000 Polaków i 7000 Niemców zale
dwie, jak już powiedziałem, na jednego się zdobyły 
posła Polaka. Co się dotyczy okręgu wyborczego Kar- 
tuzko- Wejrowskiego, wielką niedogodność stanowi 
miejsce oboru, tj. Copoty. Oba te powiaty tworzą 
trójkąt równoboczny, którego wierzchołkiem właśnie 
Copoty. Linie boczne 10 do 12 mil długie. We wierz
chołku znaleziono tedy środek tego trójkąta; nasi 
matematycy gdzieindziej go w trójkącie znajdują.

Copoty zatóm najniestosowniejsze. Oborcy bowiem 
mieszkający w podstawie lub w kończynach linii bo
cznych trójkąta tego, nietylko że ogromną, bo 10 do 
12 milową mają odległość do przebycia, ale nadto 
drogi górzyste i piaszczyste utrudzają im przybycie 
na miejsce oboru. Co się dotyczy Brodnickiego po
wiatu, słychać, iż część oborców, zapewne ci, którzy 
ostatnią rażą kandydata swego nie przeprowadzili, 
chcą być połączeni z powiatem Toruńskim, aby w 
połączeniu z niemieckimi oborcami powiatu Toruń
skiego, Których większa jest liczba aniżeli w powie
cie Lubawskim, zyskać większość nad polskimi wy
borcami. Spojrzeć jednak na kartę, a niestosowność 
zachcianki tój bije w oczy. Powiaty Toruński i Cheł
miński, Lubawski i Brodnicki, tworzą równoboczne 
czworoboki, w środku których leżą miejsca oboru, 
połączenie zatóm bardzo dogodne.

Połączywszy zaś Toruński z Brodnickim powiatem 
mamy czworobok, którego podstawa nieomal 5 razy 
tak długa jak^wysokość.

FRANCY A.
Paryż, 11 lutego. Dzisiejszy Monitor ogłosił 

tekst traktatu handlowego, zawartego między Fran- 
cyą i Anglią, który wczoraj lord Russell parlamen
towi przedłożył; warunki owego traktatu zupełnie 
się zgadzają z tóm cośmy już kilkakrotnie poprzednio 
powiedzieli. Główne jego zasady są: przypuszczenie 
większój części fabrykatów i płodów francuskich do 
Anglii bez opłaty, win i wódek francuskich z opłatą 
znacznie zniżoną; fabrykaty angielskie wchodzić będą 
do Francyi za opłatą cła nieprzechodzącego w żad
nym przypadku 30 od sta, surowe płody, szczególnie 
węgle, koksy i żelazo, płacić będą bartlzo małą na- 
lezytość przy granicy francuskiój, a wszelkie zakazy 
towarów, które dotychczas istniały, zniesione zostńną. 
Traktat obowięzuje Anglią natychmiast po wymianie 
ratyfikacyi, Francyą zaś dopiero od 1 lipca i 1 paź
dziernika ptzyszłego roku. Jakie będą dla obydwóch 
krajów skutki ztąd wynikające, tego nafuęalńie na
przód przewidzieć nie można, chociaż zdaje się, że 
w pierwszym czasie niektóre gałęzie przemysłu fran
cuskiego, szczególnie fabryki wyrobów bawełnianych 
i metalowych niemało ucierpią przez współzawodni
ctwo angielskie; ale pytanie jeszcze, czy w ogóle 
traktat przyjętym zostanie ,,f)rzez parlament angiel
ski, który względem gabinetu palmerstonowskiego 
widocznie nieprzyjazne przybiera stanowisko. Z tego 
powodu przyszły tydzień jest nadzwyczaj ważnym, 
rozstrzygnie bowiem los gabinetu angielskiego, od

którego utrzymania lub upadku zależeć będzie naiJ', 
ralnie kierunek polityki, osobliwie pod względe^s! 
sprawy włoskiój, tak we Francyi jako i w innj^¡ 
państwach. Dla tego tóż przez dni kilka wszysty w 
ważne sprawy będą w zawieszeniu, mianowicie zaij?' 
kłanie włoskie i sabaudzkie. Ministerstwo angielską' 
teraźniejsze, jak już kilka razy mówiliśmy, przedsk ¡¡c'» 
wzięło sobie zrazu nie sprzeciwiać się zamiarom fe. i I 
cuskim, tyczącym się Sabaudyi: pytanie teraz, cj1,* 
go opinia publiczna i wola parlamentu z tego 
runku nie spędzi. Zdaje się teraz niewątpliwą ą 
czą, że zamiar zajęcia Sabaudyi przez Francuzów 
opór niespodziany, który mu stawia Piemont, j, 
główną przyczyną, która wstrzymała unią Kit 
środkowych z Piemontem. Zgadzają się pod ty ’ 
względem mniój więcój doniesienia Timesu, Mó;® 
ning Chronicie i jednego z włoskich koresponduj 
tów Indépendance Belge. Od kilku dni, ÿ si 
wiadomo, obiegały pogłoski, jakoby wojsku franty” 
skiemu we Włoszech północnych wyraźnie rozkażr*6 
być każdej chwili gotowóm do wymarszu.

z«i », 
Rozh *'

ten tłómaczono sobie rozmaicie, bądź potrzebą
krycia Lombardy i od granicy weneckiój, bądź chęci' 
zagrodzenia interwencyi neapolitańskiój w państwj, 
papieskióm, bądź wreszcie przygotowaniem do ust» 
pienia zupełnego z Włoch; dzisiaj słychać że Fm 11 
cuzi chcą zbliżyć się bardziój do Toskanii, aby n L”:' 
los tego kraju w swoich ręku, w razie gdyby Piem, * , 
trwał nadal w oporze przeciw przyłączeniu SabiL 
dyi. Rząd sardyński przystaje, mówiliśmy już we ¿i- 
raj, na zbadanie woli ludu sabaudzkiego, ale późc °efI, 
dopiero; o odstąpieniu zaś Nizzy nie myśli, dla te 
tóż widząc wzrastającą ku sobie niechęć rządu fa jij.' 
cuskiego i dwuznaczne stanowisko, które teraziŁ 
Włoszech zajmować zaczyna, wstrzymał przygotoi ¡¡j,, 
nia, które już był rozpoczął, w celu przeprowadzę 
unii i powołał Fariniego i Riccasolego na naradę
rl li r-trrłn nr\ tam nnf r'zahniniC7Q mn cin mlnnmL 'Turynu, co tóm potrzebniejszą mu się zdawało, my
z powodu nieustającego nienormalnego stanu politji L- 
nego, stronnictwa reakcyjne i mazzinistowskie mi 
scami niebespiecznie wichrzyć zaczynają. Mimo 
rozpoczął rząd sardyński przygotowania do wybór m 
do parlamentu sardyńskiego, lak w dawniéjszémk 
lestwie jako i w Lombardyi, a wybory te nastą; ¿urg 
już mają w początku marca. W sprawie sabaudzl i z j 
ogłosił znów ostatni Times artykuł bardzo gwal,¡jj, 
wny, powstając przedewszystkióm przeciw zassi „os 
narodowości, którą za wymysł potworny uważa i 
środek przewrócenia wszystkich stosunków euro; araz 
skich i zaburzenia pokoju całego świata, gdyby 
polityka mocarstw uświęcić miała. Co do spn j^( 
włoskiój, podaje nam dzisiaj IndópendanceBei| ai 
dosłowne brzmienie rządu francuskiego na wnii 
lorda Russell w depeszy ministra Thouvenela z d ¡m j 
30 stycznia, wystosowanej do hr. Persigny, posli 
Londynie. To co o niój poprzednio mówiliśmy, 
pełnie się potwierdza. Dwa pierwsze wnioski pi jje 
jęte; odpowiedź na trzeci wniosek, tyczący się' aSj€ 
necyi, zasługuje na uwagę. Anglia żąda, abyWijt0 
cyą, jako bezwarunkową własność Austryi, wyłąc fo „ 
ze wszystkich układów, Francya zaś oświadcza, ii iitjw 
do tego punktu, zastrzega sobie rozpoczęcie ba 
średnich negocyacyi z gabinetem wiedeńskim. Ci Km 
czwartego punktu, to jest przyłączenia Włochhins 
kowych do Sardynii, omija depesza francuska # [to s 
ności stanowczój odpowiedzi, odwołując się na 0 ty j 
tat ztirichski, który ją zmusza do porozumienia 
z Austryą i na przyzwoitość międzynarodową, b* [¿(ty 
wymaga, aby w tój sprawie nie pomijać Rosyi i diodzie 
— Na giełdzie obiegały dzisiaj znowu pogłos» ¡en j. 
zmianie ministerskiój w Neapolu i dymisyi jen. B iści 1 
gierego, ks. Satriano, którój jednak wierzyć jes‘ipo 
nie można, bo szanowny jenerał nie tak łatwo'¡ić. j 
ministerską z rąk swoich wypuści, jako tóż o $ pr 
chach studenckich w Rzymie, które zresztą ¡łify 
łój wagi. Nie zasługuje również na wiarę wieść« j), t 
powszechna, jakoby sułtan miał ogłosić manife1 «ckie 
mocarstw europejskich wzywając je, aby go ^ioza 
rały i zapewniły mu całość i niepodzielność i Hewsl 
stwa. — Na zapytanie rządu francuskiego dał ? 
bno rząd angielski niektóre objaśnienia, tycząc- " 
tak znacznego pomnożenia swój siły zbrojnćj •• .
nach, które uskutecznia w tym celu, aby poi 
mocną załogę w Tien-Tsing. — Dowiadujemy E! “'ein 
Constitutionnel wstrzymał polemikę swój?1 ^2 
źliwą przeciw biskupowi orleańskiemu na auk 
rozkaz cesarza, który postanowił jak najwzg'p«ka 
postępować sobie z duchowieństwem. — Ak^ 
francuska na wczorajszóm posiedzeniu nchwŁ . 
funduszów swoich pensyą roczną dla prawnuc2»L^( 
ety Racina.

Wiadomości miejscowe i potoc2ue- v .
Ostrzeszów, 9 lutego. Jak się dowiadujemy ze !

wnego, w tych dniach we wsi Przebyszewie pożałoff’cJp jak
dny wydarzył się przypadek. W domu gospodarz’ 
strzelił bowiem chłopczyk 11 letni, dziewczę lat 9 ’.Tetera 
Kodzice zostawili dziewczę to i chłopca małego *

fi



bez żadnego dozoru, w ktćrćj się inne jeszcze dzieci
.i, bawiły- Chłopcy niestety nabitą flintę leżącą na halce 

dej #suficie spostrzegły a wszedłszy na stół, udało im się ta- 
-s zdjąć- Zaczęli więc wzajemnie do siebie mierzyć i ba

ji -ie flintą. Wprzód brat własny do siostry swej mie- 
t!ii[ „gjjował kurek odwieść, ale że mu to było cokolwiek 
ałj. {0 wziął inny chłopiec flintę do ręki, a naciągnąwszy 

j wymierzył do dziewczęcia wspomnionego i zabił je na 
i.T’ Celem sprawdzenia powodu śmierci udali się natych- 
f ?no doniesieniu władzy o tym wypadku, ze sądu z Kę- 
IfM%dzia powiatowy pan Rabski i aktuaryusz kryminalny 

wraz z lekarzami do Przybyszewa. Strzał po-Cif lioczwara z, • - - • • „
kii ¡1» znajdował się jeszcze w gardle i po części w twarzy i I

pochodził od śrotu. Oby to smutne zdarzenie się przyczyniło 
do większćj ostrożności przy zostawianiu dzieciom" nabitej 
broni.

Wiadomości literackie.
— Ogłoszoną została prenumerata na poezye A. Grozy, 

które w czterech tomach wyjść mają za bardzo umiarkowaną 
cenę, bo za 3 rsr. na pięknym papierze. Zgłaszać się można 
do Żytomierza pod adresem Andrzeja Kwiatkowskiego Cztery 
te tomy zawierać będą:

Tom 1: Pieśni i wiersze różne. „Kalina”, legenda; „Wa
cław i Helena,” fantazya; „Kniaźnm,” poemat uczuciowy;

„Korynna,” wspomrbnie starożytnej Grecyi; LTrzy Palmy,” 
powieść ze Wschodu.

Tom Ił: Powieści ludu. „Martyn,” powieść ukraińska; „O 
duszach umarłych,’ powieść ukramska; „Głuche jezioro,” po
wieść hiiłoruska; „Maryna,” powieść białoruska; „Jastrzębiec.” 
powieść wielkopo’ska. Dumy: „Soroka,” duma ukraińska; „Ma
ksym,” duma ukraińska; „Janko ślepy,” duma serbska

•i Jłł- „Murek Jakimowski,” duma historyczna; „Mo- 
gdy., relacva o bitwie batowskiej; „Starosta Kaniowski,” po
wieść ukraińska w trzech częściach.

Tom IV: „Hryć,”, dramat ukraiński w 5 akt.; „Smieciński” 
powieść w trzech częściach.

rzt ¡¡i
Otworzenie konkursu. [281]

W^wski Sąd powiatowy w Poznaniu,
wydział dla spraw cywilnych 

.łlliaij dnia 11. Lutego 1860 r. o godz. 
lor 12‘/j ¡przed południem.
^had majątkiem Louis Adolfa, kupca 
i’ gnaniu otworzono konkurs kupiecki 

“»jaeń wstrzymania zapłaty ustano- 
IZ® „o na dzień

r 2. Lutego r. b.
1 !j taczasowym administratorem massy

¿owionyjn został Henryk Rosen- 
SW|[ agent w Poznaniu. Wierzycieli 

laika wspólnego wzywamy, aby w 
F®®inie na dzień 29. Lutego r. b. przed 
® idniem o godz. 12. przed kommissa- 

!™ [ Ur. Mutzell, sędzią powiatowym 
“ jbie instrukcyjnój wyznaczonym swo- 

ieklaracye i propozycye względem 
tzymania tego administratora lub 

1 tfi »wierna innego tymczasowego ad- 
“ listratora oddali. Wszystkim, którzy 

az 1 dłużnika wspólnego cokolwiek w pie- 
,tM izach, papierach lub innych rzeczach 

osiadaniu lub i schowaniu mają, lub 
p rzy mu cokolwiek są winni, rozka- 
*?i tmy, aby nic temuż nie wydali lub 
W płacili, owszem o posiadaniu tych 

111 rimiotów do dnia 5. Marca r. b. łą- 
iesądowi lub administratorowi massy 

')011 aeśli i wszystko z zastrzeżeniem ja- 
111 “ ijch swych praw tamdotąd do massy 
^Hiirsowćj oddali. Dzierzyciele lub 
ł® i z nimi równo uprawnieni wierzy-

[ dłużnika wspólnego o fantach w 
18al posiadaniu się znajdujących tylko 
;a 1 lieść są obowiązani.

arazem wzywamy wszystkich tych, 
i“? tzy do massy korikursowój preten- 
BPr* jako wierzyciele konkursowi rościć 
Be* i, aby należytości swoje, bądź, że 
iDi: we już są wyskarzone lub me z żą- 
z Mm prawem pierwszeństwa do dnia 

)08ti ¡Jarca r. b. łącznie u nas piśmien
ni1 lub do protokułu zameldowali i na- 
] Pitnie do rozpoznawania wszystkich 
ł?" tiasie wspomnionym zameldowanych 

W tljtości również podług okoliczno- 
y*? do ustanowienia osób zarządowych 
a, i* aitiwnych dnia 31. Marca r. b. przed 

“i! tdniem o godzinie 11. przed kommis- 
w zem sędzią powiatowym Mutzell w

h»(instrukcyjnój stanęli.
•a ' ito swoje zameldowanie na piśmie 
ia.‘powinien kopią onegoż i ich 
enu nów dołączyć.
;>.p wierzyciel, który nie w naszym 
i11 ¡odzie urzędowym zamieszkuje, ¡po- 
jłos lenprzy zameldowaniu swojej nale- 
\ł lici obrońcę prawa do praktyki u 
F [upoważnionego mianować i usta- 

wo _i!ć, Tym, którzy tu znajomości nie 
3 w ii Proponujemy Ur. Gregora, radzcę 

sd iiańskiego, Ur. Guderiana i Giżyc-
'°i radzców sprawiedliwości i Ur. 

111 reckiego, obrońcę prawa.
’ 1L Lutego 1860.

“""’ii Sąd powiatowy, wydział dla 
spraw cywilnych.

Aukcya mebli.
, .Poniedziałek 20 lutego przed po- 

rem sprzedawać będę publicznie za 
n ii ,Zaf'łatę więcój dającemu w lo-
Ł i cyJuJFi uhea Szeroka nr. 20 i 

nr. 10
meble pańskie,

uczIńrWe się z zupełnego garnituru
JkiWa °rZl'cbowego, jako to: sofy,

• *<*• krzesła wyściełane, 
stoły marmuro- 

% «alej meble mahoniowe i brzo
zo to: stoły, krzesła, sofy, zwier-lDI»’«.

at biurka itd. itd., łóżko żelazne 
eracein i kilka kożuchów.

Uipschitz
komisarz aukcyjny.

AVISO!
Nasiona gospodarskie!

ĆwiMa na paszę prawdziwa angiel. olbrzymia, funt 10 sgr., 100 
, funtów 30 tal.;

Ćwikła na paszę prawdziwa wielka gruba okrągła żółta i czer- 
, wona bawarska, funt 5 sgr., 100 funtów 15 tal.

Ćwikła cukrowa prawdziwa biała najlepsza za
100 funtów 10 tal.

Marchew wielka biała z ziełonemi główkami ol- i 
brzymia funt 8 sgr. 100 funtów 20 tal.

Marchew zupełnie prawdziwa czerwona z ziełonemi główkami ol- < 
brzymia, funt 15 sgr., 100 funtów 40 tał. ’

Marchew zupełnie nowa pomarańczowa ¡z ziełonemi głów- j 
kami olbrzymia, funt 25 sgr., 100 funtów 60 tal.

Marchew lrankfnrtska nadzwyczaj piękna czerwona, funt 8 : 
sgr., 100 funtów 20 tal. i

Kapusta szląska nadzwyczaj dobra nabita, łót po 2y2 sgr., funt i
1 tal. 25 sgr. i

Kapusta Ulmer ćentner wyborna łót 3ł/2 sgr. funt 3 tal. ’ 
Angiel. rzepa do paszenia godna polecenia funt 15 sgr., ;

100 funtów 30 tal. '
Nasiona traw w najlepszói jakości, nader tanio.
jjHP Nasiona ogrodowe w najwyborniejszój jakości, z każ- i 

dego gatunku, po niskich cenach.
Nasiona drzew, jako to: sosnowe, modrzewowe, jo

dłowe, białe i czerwone olszowe', jaworowe, 
klonowe, morwowe itp. w najbogatszym doborze, poleca ; 
pod gwarancyą po najtańszych cenach firma

J. G. Hubner’s
Bolesławiec, (Bunzlau) Kunst- und Handelsgartnerei und
na Szląsku pruskim. Saamen-Zucht-Handlung.
Drukowane cenniki rozsyłają się bezpłatnie i franko. [246]

Wychodźców
wyprawia niżój podpisany Igo i 15go każdego miesiąca 
niechybnie i tanio do Aowego «Jorku, Balti
more, Udowego Orleanu i SiSalwcstonu, 
tak na doskonałych okrętach żaglowych trzy- 
masztowych, jak i na wszystkich parowcach od
chodzących z Bremy do Udowego Jorku.

Do zawierania kontraktów przewozowych polecam mego koncesyonowa- 
nego agenta S. J. Auerbaclia w Poznaniu, który równie dobrze jak 
ja bliższych szczegółów udzieli. 7 7

Brema, w lutym 1860. Jlerm. Dauelsbery
P. W. Bodekera następca,

urzędownie ustanowiony i przysięgą zobowiązany 
[235] makler okrętowy.

[PROGRAM
wystawy rolniczej 1 maja r. 1». 

w Gnieźnie.
Towarzystwo rólnicze powia

tów Średzkiego, Wrzesińskiego i Gnieź
nieńskiego ma zamiar urządzić wystawę 
zwierząt gospodarskich i narzędzi ról- 
niczych oraz wyścigi dla włościan w d. 
1 maja r. b. przed południem w Gnieź
nie (w drugi dzień jarmarku). Zarząd 
Tow. wzywa przeto szanownych człon
ków, ażeby wszelkie przedmioty gospo
darskie zasługujące na publiczne oka
zanie zechcieli na tój wystawie przed
stawić. Z zwierząt gospodarskich tylko 
te do zyskania nagrody nadają wła
ścicielowi prawo, które przez niego sa
mego uchowane zostały. Do nagród wy
znaczonych mają prawo tylko członko
wie Tow. i włościanie, bez względu na 
to, czy są członkami Tow.

Wyznaczono nagrody następne: I, za 
najlepszego ogiera 20 tal.; II, za dru
giego ogiera 10 tal.; III, za klacz naj
lepszą 10 tal.; IV, za drugą klacz 5 
tal.; V, za źrebca najlepszego po skoń
czonym roku 10 tal.; VI, za źrebca 
drugiego 5 tal.; VII, za stadnika naj
lepszego 15 tal.; VIII, za drugiego sta

dnika 10 tal.; IX, za najlepszą krowę 
10 tal.; X, za drugą krowę 8 tal.; XI, 
za najlepszego barana (tryka) 10 tal.; 
XII, za najlepszą maciórkę (owcę) 5 
tal.; XII, za najlepszego roczniaka 
(tryka lub maciórkę) 5 tal.; za opasy: 
XIV, za wolu 10 tal.; XV, za wieprza 
6 tal.; XVI, za skopu 3 tal.

Nadmienia się przytćm, że klacze na 
wystawie przedstawione powinuy mieć 
źrebię przy sobie, lub tóż być źrebne. 
Krowy dojne powinny wieczorem przed 
dniem wystawy do Gniezna być przy
prowadzone, pod dozór jednego członka 
komisyi na ten cel obranej oddane, 
trzymane przez noc w zamkniętój stajni 
i w obec publiczności na placu wystawy 
wydojone.

Wyścigi włościan. Ćwierć mili. Kla
cze, które w r. b. do uprawy roli uży
wane były i są własnością włościan. 
Zwycięsca otrzyma za nagrodę: pług 
amerykański z fabryki Beduarowicza w 
Wrześni i 8 lal.; drugi jeździec otrzy
ma tenże sam ptug i 4 tal.; trzeci jeź
dziec 4 tal.

Lubowników gonitw konnych, któ
rzy by chcieli w dniu tym urządzić wy
ścigi prywatne, zapraszamy, chociaż nie 
są członkami Tow.; takowi zechcą się

zgłosić celem urządzenia wyścigu pry
watnego do komisyi Tow. na ten cel 
obranój.

Komisya do urządzenia wystawy, wy
ścigów i ocenienia koni składa się z pa
nów: Czwaliny z Pyszczynka, Budzyń
skiego z Kleryki, Arndta z Arkuszewa; 
Krasickiego z Karsewa. Komisya do 
ocenienia bydła, owiec i opasów z pa
nów: Józefa Gutowskiego z Odrowąża, 
Maksymiliana Jackowskiego z Pomarza- 
nowic, Haeuslcra z Bojanie, Józefa Si
korskiego z Mielżyna.

Nietylko powyżej wymienione zwie
rzęta, ale wszystkie inne przedmioty 
gospodarskie na publiczne okazanie za
sługujące z wdzięcznością na wystawę 
przyjęte będą; jako to płody, zboże, 
nasiona, narzędzia rólnicze, machiny go
spodarskie itd. i w tym celu zarząd Tow. 
panów fabrykantów narzędzi rólniczych, 
chociaż nie są członkami Tow., niniej- 
szóm uprzejmie zaprasza. Nadmieniamy 
przytćm, iż żniwiarkę ks. Podlaszec- 
kiego z Galicyi na wystawę do Gniezna 
sprowadzić zamierzamy.

O miejscu wystawy i innych szcze
gółach właściwa komisya przez publi
czne ogłoszenie interesentów w swoim 
czasie zawiadomi.

Zarząd .Towarzystwa rolniczego 
powiatów Średzkiego, Wrzesińskiego

[172]______ i Gnieźnieńskiego._______
Do konkursu nad majątkiem kupca 

Michała Schoenlank w Poznaniu zamel
dowali należytości dodatkowo:

właściciel handlu Jacobus Lesser 
Matth. Solin w Brotterode 583 tal. 
28 sgr. i 8 tal. 10 sgr. 3 fen.,

Henckert et Duglas kupiec w Szcze
cinie 145 tal. 19 sgr. i 2 tal.,

Eberhard Wehberg kupiec w Ge- 
velsbergu 49 tal. 25 sgr. i 1 tal. 
27 sgr,

książę na Slezwign i Holsztynie 
410 tal. i 42 tal. 5 sgr. 6 fen.

Termin do rozpoznawania tych na
leżytości wyznaczony został na dzień 
2o lutego r. b. przed południem o go
dzinie 10 przed komisarzem w izbie 
instrukcyjnój, o czćm wierzyciele, któ
rzy swoje pretensye zameldowali, się 
zawiadomiają.

Poznań, dnia 27 stycznia 1860.
Królewski Sąd powiatowy. 

Komisarz konkursu. [280]

Aukcya wina szampańskiego, 
trunków gorących i towarów.

Wr piątek 17 lutego przed południem 
od godziny 9 sprzedawać będę publicz
nie za gotową zapłatę więcej dającemu
w handlu przy ulicy Wilhelmowskiej 9 
5SO hutclek wina szam
pańskiego, part ja win reń
skich, czerwonych i musz
katcl owych, ahsynt, araki 
i koniak, daiej dwie skrzynie słodu 
piersiowego, skrzynię zapałek i dwie 
paki chmielu. Lipschitz>
[282]__________ komisarz aukcyjny.

Teatr miejski w Poznaniu. *
W piątek. 6te wystąpienie gościnne pierw

szej solo - tancerki panny Rathgeber jako i 
baletnika i pierwszego solo - tancerza p. Kath- 
geber, z teatru nadwornego w Brunświku: 
Nr. 1 Krakowiak, taniec narodowy polski tań
czony przez pannę Rathgeber Nr. 2 „Wy
kształcona służąca,” krotochwila ze śpiewka
mi w jednym akcie, przez Freitaga. Nr. 3. 
Akt trzeci z opery „Robert djalel”: Helena, 
panna Rathgeber. Nr. 4. „Biały Othello,” kro
tochwila w jednym akcie przez Hermanna. 
Nr. 5. „Dwaj ko hankowie,” komiczno-panto- 
miczny balet w 1 akcie, urządzony przez ba
letnika Rathgeber.

W niedzielę: „Niema z Portici.” Wielka 
opera w pięciu aktach przez Au bera.
[278] J. Keller.
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Do Szanownych Panów i właścicieli ogrodów!!
Zakład ogrodnictwa i sprzedaż nasion

Juliusza Monhaupt w Wrocławiu,
ulica Ś. Wojciecha (Albrechtstrasse) nr. 8.

Ośmielam się niniejszśm donieść Szanownym Panom Właścicielom iz ceno- 
skaz mój na rok 1860 zawierający praeszło.3000 numerów, a dotyczący gospodar
stwa, leśnictwa, nasion, traw, drzew owocowych, P!^“ie
ozdobniczych itp. drzew, wydanym został; a który w ekspedycyi Dziennika Po
znańskiego , przy placu Wilhelmowskim pod nr. 8 w Poznaniu bezpłatnie udzielo-

Ażeby wymaganiom czasu i smakowi zadość uczynic, właściciel starał się 
iak najusilniej w ostatnich latach przez przysposobienie sobie nowych i poży
tecznych gatunków spis swój coraz więcej uzupełnić. Zaopatrzył się memniój 
w znaczne powiększenie zakładu, swego, który polecic może nadei koizystnóm 
połoźyskiem do rozpładzania nasion, do chodowania drzew i ,owoców, a to o
ile możność podała sposoby korzystania z najnowszych w ogrodnictwie doświad- 
czeó i w doprowadzeniu do praktycznego uporządkowania. _ Dopięto całkowicie 
celu, i wspomniony zakład, nie tylko z każdem współubieganiem sięmoże śmiało 
wystąpić w pole, ale nawet z najmożebnifjszą gwarancyą we względzie czystości 
i dobroci nasion drzew i krzewów stawie jest mocen.

Wśród tych okoliczności mniema, iż ośmielić się może, swój spis poddać 
pod słuszną powszechną uwagę, polecić swój zakład i wejść w zamówienia.

Juliusz Monhaupt, 
posiadacz wielkiego ogrodu i szkoły drzew w Wrocławiu. 

p6ij Lokal spraw i czynności: Albrcchtstrasse nr. 8.

dzierż. Blisch z Hammer, kupiec Schwarz 
z Hamburga.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Modli- 
bowski z Golina, Drzeński z Borzejewa, 
Dobiejewski z Bieślina, pani Zyc z Grodzi
ska, pani Strahle i pani Wendorff z Pru- 
siewa, administrator Waliszewski z Choci- 
czy, insp. Wojciechowski z Unii, Bodewald 
z Lechlina.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Węsierski 
ze Zernik, Iffland z Chlebowa, obywatel 
Patschke z Konina, adm. Jezierski z Mu- 
rzynowa Kościelnego, kupiec Reisner ze 
Śremu.

Hotel Berliński: Kupcy Cohn z Koronowa, 
Guentber z Głogowa, nauczyciel Lewin 
z Elbląga, aptekarz Milewski z Mur. Go
śliny.

Pod Trzema Liliami: Właśc. dóbr Cylski z 
Dreiberg, dzierżawca Engler z Pokrzywnicy 
kotlarz Fischer z Wrześni, inspektor Lech- 
ner z Ninina, kupcy Szamotulski i Israel 
z Pniew.

Pod Złotym Orłem: Kupcy Kaphan, Mendel, 
Goiiński, Baruch i Kocbheim ze »Środy, 
bracia Anker z Kiszkowa, Ponsch z Wrze
śni, Wegner, Wunderlich i Goldbaum ze

’ Żerkowa, ob. Biskupski z Targowejgórki, 
Kotscbeski ze Ziebnika.

Pod Złotą Samą: Obywatel Uoelchner z Byd
goszczy, obywatel Paprzycki, Kawczyński, 
Bigulke, Wedel i Arad z Chodzieży, kupcy
Kayser z Miłosławia, Szymański i oberż.

Eichener Dorn: Szewc Guterski i 
mann sen. i jun. z Płocka, garbar,’ 
niewski z Miłosławia, kupiec Laclj 
z Leszna.

Pod trzema liliami: Piekarz Buschke, 
grówca, kupiec Szukalski z Czarnków 
Storcb z Wągrowca.

Pod Barankiem: Naucz. Schulz z Ob, 
kup. Heider ze Zielonójgóry. "U

Wiadomości handlom
Stowarzyszenie kupieckie w Poz^

Dnia 14 lutego.
Zyto: słabiej przy małoznaczących 0% 

na luty 40% pł, 40% żąd., luty-muf 
żąd. 40% pł., na wiosenną odstawę « 
i żąd., kw.-maj 40% pł., maj-cz. 40« 
pł., cz.-iip. 41% pł. 41'/, tal. żąd. Okoi 
także słabiej, wyp. 18,000 kwart, wuj 
bez beczki 15%,—%, z beczką na luty' 
%, marz. 16%, kw. 16%,—, kw.-maj 
pł. i żąd., maj 16% tal. żąd.

Berlin, 13 lutego. 
Pszenica: w miejscu 57—68 tal, wa. 

kości. Zyto: w miejscu 46, na luty i luty, 
46%—%, na wiosenną odstawę 45%-«^ 
cz. 45%—46, cz. 46’/, tal. pł. jęczmi 
wielki 38—42 tal. Owies: w miejscu a 
na luty 27, luty-marz. 26'/, żąd., nawll 
nriQłn.nr«i —25 V« nł.. mai-fiz. ta,

lienni

po
Pt 
ts t; 

unían.

lid

Wyroby z wszelkich rodzajów kamieni 
wykonują się u mnie pięknie i tanio. 
Każdego czasu znajduje się znaczny za
pas nagrobków z marmuru i piaskowca 
własnej roboty. W celu osobistego po
rozumienia się będę znowu obecny w tu
tejszej mojój pracowni przy ulicy Fry- 
derykowskiej nr. 28 tymczasowo przez 
jeden tydzień, gdzie w obecności mojej 
rządzca pracowni zamówienia przyjmo
wać będzie. Sametafei

rzeźbiarz i kamieniarz w Po- 
[275] znaniu i Legnicy.

Przenosząc handel J
! mój na własny grunt, przedaję 
' część zapasów mych ce
gieł przy ulicy Szyperskiej nr. 13 
po znacznie zniżonych cenach.

Poznań. ■ . i ->1641 A. Krzyżanowski.

ŁsSSKSwisiSRiSęwMBitiJHKs®««
Ukończywszy nauki, osiadłem j 

w Kościanie i przyjmuję nietylko i
; roboty ciesielskie, ale zarazem 

sU robię rysunki na wszystkie pu- & 
bliczne i prywatne budynki. » 

tSj B. Ulargowslti S
18! [279] architekt. (fi

Zdatny gorzelany , obeznany 
z parową machiną, znajdzie natych
miast pomieszczenie. Gdzie ? wskaże 
komisyóner Andrzejewski w Rynku 
nr. 77. [¿84]

Przybyli do Poznania.
Dnia 13 lutego.

Bazar: Właściciele dóbr Kempner z Wrocła
wia, Bętkowski z Kozichgłów, Szółdrzyński 
ze Siernik, Lossow z Boruszyna, Potocki 
z Bendlewa, właść. dóbr pani Jaraczewska 
z Bendlewa.

My’iusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Markwald z Piły, rzecznik Brier z Ko
ściana, bankier Wallerstein z Wrocławia, 
kupcy Jaeger z Kolonii, Stern, Jaffe, Frank 
i Roestel z Berlina, Schmeisser z Bremen, 
Kullmann z Bingen, Hennig z Gotha, Mu- 
lert z Aken, Pabst z Głuchowa, Bullermann 
z Oldenburga, Stauss z Offenbachu, Paesch- 
mann z Eiberfeldu.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciele dóbr Gu
towski z Ruchocic, Scheele z Krzyszkówka, 
Bronikowski z Kurska, Hintze z Ratibor- 
hammer, Jacobi z Trzcianki, Scheibner i

Blinkiewicz z Rogoźna.
Fod Barankiem: Winiarz Gruetzbach ze Zie- 

lonejgóry.
Dnia i 4 lutego.

Bazar: Właściciele dóbr Potworowski z Kos- 
sowa, Czarnecki z Pakosławia, Koszutski 
z żoną z Wargowa, Taczanowski z Woli 
Książęcej, pani hrabina Mielżyńska z Pa
wiowa, pani Radońska z Daleszyna, kupiec 
Silberschmidt z Moguncyi.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Mittelstaedt z Kunowa, Stosch z Modlisze- 
wa, Kierski z Briesen, Koczorowski z Piotr
kowic, pani Krueger z Tylży, dzierż. Jur
kiewicz z Ostrowitego.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciele dóbr Je- 
necke z Karniszewa, Harth z Pomorza, kup- 
Spielmeyer z Lipska, Wartenberg z Wro
cławia.

Hotel du Nord: Właściciele dóbr Moegelich

odstawę 26%—25% pł., maj-cz. 26% taił 
Olej rzepiowy; w miejscu 10% żąd.,a1?»1 
i luty-marz. 10% pł., marz.-kw. 10% fW 
kw.-maj 1023/,,—11 pł. i żąd., maj-ci ¡¡CZI 
żąd. 11 tal. pł. Olej lniany: w miejscu :eBne 
na kw.-maj 10% tal. żąd. Okowita:» j
scu bez beczki 16%—, z beczką ja P 
luty-marz. i marz.-kw. 16”/,,—23,, pł, 1) t® 
kw.-maj 17’/«, maj-cz. 17%—’/,, tal. pł. jsW1 

Wrocław, 13 lutego. jf{
Na targu: piękna śred. poileł

sgr. Sgr. sgr.
Pszenica biała 70—74 66 53-il

, żółta 66—70 64 52-5!
Żyto 53-54 52 49-51
Jęczmień 43—45 41 35-S
Owies 28—30 26 23-li
Groch 57—60 52 45-li

Co tylko odebrałem nowy transport
czarnej rosyjskiej herbaty
w wyborowych gatunkach, jako tóż 
Mandaryn arak po 1 talarze

rt?- J. N. Piotrowski.

Castelski ze Szląska, pastor Spisek z Wro
cławia, kupcy Hentschel z Drezna, Bruehł 
ze Śmigla, Pludra z Magdeburga, Huebner 
z Trzebienie.

Hotel du Nord: Właściciele dóbr Lutomski ze 
Stawu, Krasicki z Berlina, Krasicki z żoną 
z Karsewa, asesor Szymański z Krotoszyna, 
ob. Wizę z Cieszkowa.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Taczanowski ze Słaboszewa, Waligórski 
z Rostworowa, Borschert z Wąsorza, Ko
walski z Wysoczki, rzecznik Trąmpczrń- 
ski ze Środy, kr. dzierż. Klug z Mrowina,

z Treben, Sławski z Komornik, pani hrab. 
Grabowska z Łukowa,

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Tuchołka z żoną z Rąbina, właśc. browaru 
Hoffmann z Treptow, Buxbaum z Graven- 
hergu, kupcy Borneo Arnswałdu, Hassen- 
pflug z Lipska,

Pod Czarnym Orłem: Dzierż. Schulz z Rudy, 
pani Raczyńska i panna Raczyńska z Orli, 
pani Tyrankiowicz z Wrześni.

Fyliusza Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Winiarski z Gaju, Gościmski z Młodojewa, 
pani Langenmeyer z Rogoźna, inspektorzy 
Linke z Wełny, Kunze z Parkowa, kupcy 
Daniel, Wehrens, Salinger i Walter z Ber
lina, Buschmann z Geldern, Woelfel z Ro
goźna, Stark z Wrocławia, Steiner z Wro
cławia.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Treppma- 
cher z Wulki, Hildebrand z Pokrzywnicy, 
panna Stahr ze Zielonki, oberżysta Kaube 
z Rogoźna.

Hotel Paryski: Właściciel dóbr Kadow z Ru- 
cbocinka.

Hotel pod Koroną: Kupcy br. Graupe z Ro
goźna, Lewy, ltzigsohn i Baumana z Mię
dzychodu.

Na giełdzie: Zyto: na luty 39%, luty-! ® i 
39% pł. 39% żąd., marz.-kw. 39% pi., 
maj 40 żąd., maj-cz. 40’/, tal. żąd. i pi. ¡¡gg 
rzepiowy: w miejscu 10% żąd., cal, 
luty-marz. 10%, pł. 10% żąd., marz,-In, 
pł. 10% żąd., kw.-maj 10%, tal. pł. (i11 
wita: w miejscu 16%, na luty i luty-łWZ 
16%, pł., marz.-kw. 16% żąd , kw.-i
tal. pł. i żąd.

Szczecin, 13 lutego. 
Pszenica: w miejscu żółta 85 fntli

na wiosenną odstawę 69 pł. 70 żąd. i 
w miejscu 77 fnt. 44%—%, na luty 44’/,,
marz. 44, na wiosenną odstawę 43 %—i

0 W

cz. 44, cz.-iip 44’/, tal. pł. i żąd. Jęcz» [¡ę
pomorski na wiosenną odstawę 37% U .---  .w 1(1Owies: na wiosenną odstawę 27%-ii 
pł. Groch: do gotowania w miejscu 
Olej rzepiowy: w miejscu 10% pł., ni 
marz. 10% żąd., kw.-maj 10% tal. pi. 
lniany: w miejscu z beczką 11%, til 
Okowita: w miejscu bez beczki 16% 
pł., na luty i luty marz. 16% żąd. 
senną odstawę 17 pł. 17%, żąd., mąj-ti 
żąd. 17’/« pł., cz.-iip. 17%, lip.-sier. il',1
żąd.

P

Ml
?i:
W 
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rkoBydgoszcz, 13 lutego. 
Pszenica: węcpel 48—59. Zyto: Sion 

Jęczmień: wielki 36—38, mały 30—34.Ol ¡¡„i, 
20-24. Groch: 40—46. Rzep i B«, 
70-72. Okowita: 120 kwart po 80°i 
lesa 18 tal. Kartofle: szefel 16—18¡i®,

Kto giełdy w Berlude
dais 13 lutego.

Pożycz, dobrow. 
dito rząd..

prwkł*, |% i»-
da.EO.

pli-

dito
dito
dito

1859
1866
1868

4%
5

ditoprem. 1865 . .
Obligi długa skarb..
dito Marchii..............
dito dito 

Listy zast. March.. . 
dito Prus Wseh. . . 
dii» PoiVior......
dito dito ....
dito W. Kg. Posn.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito 8zląa5de ....
dito gwar. B.. . . . 
dito VnuZach, . , 

Listy rent. March. . 
dito Pomor.. ....
dito W. K». Pozn. 
dito Pr. W ach. i Zcb, 
dito Nadreń&kie . . 
dito Saskie .....
dito Szląstkie ....

Austr. metafl. » • • - 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fi. . 

Roay. 5poźy. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegł. 
dito poáy. sngśfib .

8%
3*7.3%
3%
3%
3%
3%
2%
Y
4

3%
4

3%
3’/»
3%
4
4
4
4
4
4
4

99% 
996 e 

104% 
99% 
933j 

112% 

81%

Polsk. obligi skarb, 
dito Cert. A. 300 zł 
dito dito B. 200 
dito Lis. z.n. wR S 
dito Ob.cztk.SOOsi

h/ piH-*
dano. gone.

81%
92%
22%
86%
89

i% dano.
pła
cono.

88
81%
86%
95

100%
90
88
86%

?iesfs4s«. 
Erydrychsdory . 
Lsydory. ..... 
Złota fant ceł. . 
Srebra dito. . 
Saskie bil. kas . 
Nie®, bankn. . . 
dito płat, w Lipsku 

Aastr. bankn. . . . 
Polskie bił. bank.. 
Disk. bank, od wasi?

113’/. 
198% 
453 
29 20 
99%

75%
86%

4%

Akeys ksisksw» i kretiyt* 
Bert Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. • 
Hanow. dito ..... 
Królew. dito . . . • 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. • 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, udz. bank. . 
Ssląsk. Stów. bank. .

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

117

89

76

132

73%
78’,
81
70

83%
54%

77
73%

81%
93’
93%
91
92
93 
93% 
93

51
58%
79
84

104%
195

ksisl ś»i«say«h.

BerliA-Aabalt.............
Berliń.-Eamb..............
Berl.-Poczd.-Magd. . 
Berl.-Szczeció . . .
Wrocł.-Erab...............

dito najnow. .
Brzeg-Niskie..............
Koilo-Bogumin . . . 

dito pierwot . 
dito dito . . 

Doino-Ssk-March.. . 
Doino-Ss.1. kol. pob.

dito pierwot. . 
Póła. Fryd-Wflh. . 
Gńrno-Szl. A 1 O . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tamowic. . . .

103

74

103%

122%
83’
79%

46
34

90%
37%

8%
7’

48%
108%
104
29%
81

Akty* prssmysłsws.
Beri. fabr. kot źeL . 
Minerwy Szląskićj •
Concordia..................
Magd, asach, ogn. .

Okllfscys B pmrsw 
pUrwossńiiwa. 

Beri.- Anhalt. . . . ■ 
dito

Berl.-Hamb................
dito n Em. . . . . 

Berl.-Pocz.-Mag. A, 
dito Lit. C ... - 
dito Lit. D . . • • 

Berl.-Szezeciń. .. . 
dito H Em. . . . . 

’ Koilo-Bogumin. . . ,
dito III Em..............

Dolno-SzL-March. . 
dito bon wen. . . . , 
dito dito III ser. 
dito dito IV ser. ,

68
28%

ftskładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu. — Redaktor odpo-

Póín.-Eryd. - V/iß
G4m.-Szí. Lit. A 
dito Lit. B . . 
dito Lit, D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. E . 

Starog.-Poznań, 
dito n Em. .

% d»no.
pía-
cono.

4% — 100
4 — 90%

3% 79
4 — 84

3% — 72%
4% — «8%
4 —-

— —

dni* 13 lutego 
Papiery i plioiąds» 

Dukaty .......
Erydrychsdory . .
Luidory.................
Polskie bil. bank..
Anstr. banknoty .
Nowa Waluta Auste.
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List Zast 

dato nowe . . . 
dito nowe . . .

4
4%
4%
«%
4%
4%
4%
4
4

H1/»

93
dito Listy Rent . 

Bzlągirie Listy Zast.
98% — dito nowe Lit A.

101% dito nowa ....
— — dito Lit B. . . ,
90 dito Lit C. . . .
— 98%, dito Listy Rent

1 50 1 00 
1 97 dito Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast.. 
dito now. Emis.83

— — dito Oblig. skarb.
— — do. obi cząstk. A 500 zł.
.— 91% Austr. pożycz, naród. 

Minerwy akcye . . .— 91V,
— 88% Szląski bank ....

102% — dito tow.sgsek.ogn.

4
4

2’/ 3 n 
4 
4

3%
4
4
a

3%
4

4%
4
4
4
4
5
6 
4 
4

94%

87%

100%
90 7,

68%,

87
95
95
97

86%

58%

72%

108%

74%

91

99

Aksys SsiąsUtk kelsl to s
Sslasnytb. /o —- r

Preibnrg.................... 4 80'/,
dito now. Emis. 4

dito obLzpraw.pierw. 4 83'/,
dito „ ................. ... 4% S9',i,

Głóg. Sagan............... 4 -
Brzeg. Niskie .... 4 —
Doln. Szł. March.. . 4 —

dito s pr. pierw. 4
Górno-SsL Lit. A. i C. 3% 107%

dito Lit. B. .. . 3% -
dito obi. nr. pierw. 4
dito .......................
dito .......................

3%
4’/, 88'/,

Opól. Tarnów.. . . . -
Koślo-Bognmin . . . 4 -

dito obi. z praw pier. 4%
Kurs siow. kup. W PoW«1

dnia 14 lutego.
84’/.Prask, obi. skarb. . i-7a

dito poży. ssarb. . 4
dito dito 4% 99‘ł
dito poży. r. 18S6 3%

Pozn. List. Zast. . . 4
dito nowe .... 8%
dito nowe .... 4 —

Sal. List Zast. . . . 3% -
Zach. Prusic............... 3’/, --
Polskie........................ 4 86%
Pozn. List. Rent. . 4
dito obLmięjsk.n.Ein. 4 —
dito obi. prow.. . . 1 96
dito akc. bank. prow. 74
Star.Pozn. ak.koi.żel.
Górno -Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E

Polskie banknoty .
Najnowsza poż.pruska 6 104’/,

er;

irzi

ic
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